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Jaworzno 
-,--rozbudowuje się 

KRAKOW. - Jaworzno, małe 
miasteczko w woj. krakowskim 
staje się poważnym ośrodkiem 
przemysłowym. Rozbudowują się 
Istniejące tu szyby węglowe, po­
wsta.ie r.owa kopalnia „Kościu­
szko", rośnie potężna inwestycja 
Plan:1 6-letniego siłownia 
Jaworzno II. 

Stara zaś elektrownia Jawo­
rzno I wchodzi w nowy etap 
ro:ibudowy. 
Już w najbliższym cza.liie w 

starej elektrowni zostanie uru­
chomiony pierwszy nowy tur­
bo~espół. Całkowicie zakończono 
już montaż olbrzymiego -kotła. 
Stoją już gotowe pompy, przy­
gotowana do pracy jest turbina. 
W tej chwili dobiegają końca 
ostatnie próby montażowe prLy 
ur.ząd-icniach młynownL 

Z r\)zbudowanej, a właściw?e 
nowowvbudowanej elektrowni 
popłynie wkrótce prąd do ko­
palń, hut i fabryk. 

Za!<łady Przemysłu Bawełnianego Im. 
Dabrowszczaków w Bielawie wykonały 
roczny plan produkcji przed termin•m. 

I Na zdjęciu: PTzotlująca tkaczka 

I 
ZMFl-ówka Czesława Kupczak, pracu­
jąc na 16 automatycznych krosnach 

wyrabia 117 proc. normy, 
--------------- CAF - fot. St. Wdowlńsld 

U progu trzeciego roku ó-latki -·-
Nowoczesna przędzalnia 

w zakładach lniarskich „ Warta" 
pozwoli zwiększyć produkcję, podnosząc 

znaczn1e wydajność pracy 
CZĘSTOCHOWA. - Załoga czę­

stochowskich zakładów przemysłu 
lniarskiego „Warta", która już w 
dniu 5 grudnia ub. r. zameldowała 
o przedterminowej realizacji zadań 
planu rocznego, ma obecnie do za­
notowani a nowy wielki sukces. 

Nowy rok 
wa I ki o pokói 
i jedność Niemiec 

BERLIN - Przemawiając przez 
radlo z ol<azji Nowego Roku do na­
rodu niemieckiego, prezydent Nie­
mieckiej Republiki Demokratycznej 
Wilhelm Pieck nśwlaclczył m. In.: 

Masy pracujące NRD mogą po­
żegnać miniony rok z uczuciem ra­
doici i dumy ze swych osiągnięC. 
Witają one zarazem Nowy Rok w 
atmosferze twórczej pracy i z wia-

W ostatnich dniach grudnia r. ub. 
zakończona została przebudowa za­
kładu. Stary park maszynowy zastą 
piły nowoc:rnsne przędzalniane zes­
poły jutowe, wyposażone w automa­
tyczne prząśnice. Zespoły te zostały 
sprzężone z dalekościową sterowni­
cą do regulowania szybkości po­
szczególnych maszyn. 

„Warta" otrzymała największą w• 
częstochowskim ośrodku włókienm- j 
czym inwestycję Planu 6-letniego, 
pierwszą tego rodzaju, najbardziej 
nowoczesną, o najwyższej wydajno­
ści, przędzalnię w kraju. Dzięki no­
wym maszynom, wydajność w zakła 
dach „Warta" wzrośnie w pierw­
szym okresie o 20 proc., a po dotar­
ciu maszyn - o ponad 30 proc. Jed­
na robotnica obsługiwać będzie mo­
gła bez trudu 100 wrzecion, zamian 
tak jak dotychczas 26. 

W pierwszym dniu pracy w trze­
cim roku 6-latki nowe maszyny roz­
poczęły normalną produkcję. 

rą w przyszłość. N 
w nowym roku stoją przed nami ota 

dalsze wielkie zadania. Przystępuje 
my do ich rozwiązania w przekona­
niu. że nasza praca służy pokojowej 
przyszłości narodu, szczęściu na­
szych dzieci. Jesteśmy tego pewni, 
ponieważ należymy do wielkiego 

Bułgarii . 
w sprawie 

dywersji łiłowskiej 
obozu pokoju, któremu przewodzi SOFIA - Ministerstwo Spraw Zagra 
potężny Związek Radziecki. nleznych Bułgarskiej Republiki Ludowej 

Prezvdent Wilhelm Pieck wspom- złożyło ambasadzie jugosłowiańskiej w 
Sofii notę, która stwierdza m. In„ 

ni.at t~ m. in. o Polsce, mówiąc: w toku szeregu procesów dywersan-
EntuzJ"astyczne i serdeczne tów, terrorystów i szpiegów ju.gosło-

wlańskich w Bułgarii ustalono, że już 
p1·zy,i~cie, z jakim spotkał się pod w końcu 1944 r. natychmiast po wyz­
czas wizyty w naszej republice woleniu Bułgarii i Jugosławii przez Ar 
Prezydent r..zeczypospolitej Pol- mię Radziecką, władze jugosłowiańskie 

rozpoczęły w Bułgarii działalność sabo 
skiej B-0lesław Bierut, świadczy tażową, szpiegowską i terrorystyczną. 
o głębokiej przemianię. jaka do- organizując spiski antypaństwowe I 
konała się we wzajemnych sto- kontrrewolucyjne, władze jugosłowlaft­
sunkach mi""dZY obu naszymi skie dążyły do obalenia ustanowionej 

" w Bułgarii Władzy, oraz do przekształ 
pai1stwaml. centa Bulgarli w kolonlę amerykańskie 

Z k J • p d t NRD dk go J angielskiego imperializmu. w to· 
O ~1 rezy en po re- Jm tych procesów ustalono także nlez 

ślił, że rok 1951 był okresem wzmo- bicie, że działalność tę organizują i 
żonej walki przeciwko remilitary- prowadzą wyżsi kierownicy państwowi 
zacji i o zawarcie traktatu pok<-.iO- i partyjni Jugosławii, organa wywiadu 

jugosłowiańskiego, jugosłowiańskie wla 
wego z Niemcami. Ws'Pólna walka dze ochrony pogranicza 1 lokalne ori:a 
sił pokoju w całych Niemczech po- nl7.acJe KPJ. 
krzyżowała plany podżegaczy wojen Na polecenie swego rządu, Mlnister­
nych i uniemożliwiła szybkie urze- stw'l Spraw Zagranicznych Bułgarskiej 

ltepubllkl Ludowej protestuje w spo-
czywistnienie ich zamiarów. sób jak najbardziej •t:i.nowczy przecl-

Ko11cząc swe przemówienie. Wil- wko dywers_yJno - ~ahot,żnwej i szpic 
helm Pieck napiętnował antypokoJo I s-o;vskleJ ciz:a1alnoś<'1 włarl:- .l11gosłow1ań 

. . sk1ch, wymierzonej przeciwko polrnjo· 
wą politykę Adenauer<i, dązącą do wemu budownictwu w Bulg-r•I oraz 
storpedowania idei wyborów ogólno prze ·iwk,, poko'owl na Bal anarh. 
n ;emiec:dch i do podporządkowanta r.tfolste_1stwo SP"_"'''. Zal":~"nk1m•rh 

. . . B•1lr.-.,.rslnc,l Rcpu:u11,1 C.u>iowe.I cto na · 
Niemiec zachc dmch planom amery- ga się stanowczo votoż~nia krcrn tej 
kańskich 1>0dżegaczy wojennych. działalności władz JugosłowiańskICh. 

Opłata pocztowa uh~ona rvcHMem 

CZWARTEK 

Słowa otuchy 
Slowa wielkiego nauczyciela ludz. 

kości, Chorążego pokoju, Józefa Sta­
lina skierowane na prośbę japoń­
skiej agencji prasowej „Kiodo" do 
narodu japo'ńskiego, są slowami u. 
tuchy dla patriotów japo1iskich wal­
czących o odrodzenie narodowe, (J 

vwlność swej ojczyzny, o pokó:J i 
chleb. 

Glęboka troska i wspólc.rncie dl~ 
narodu ja.pańskiego biją ze slóHl 
Generalissimusa Stalina. Wskazujq 
one na przykladzie narodów radziec­
kich, które „same w przeszlości do. 
świadczvly okropności obcej okupa­
cji, w której brali również udzial im 

P_o_m_y""'"s_'I n_e_w..:.y_n_ik_i ..:..p_ierwszego dnia 

Ze zwiększoną energią 
' perialiści japoń$cy", że tylko zdecu­

dowana wola narodu zdolna jest Wll 
zwolić naród z jarzma niewoli ob. 
cych i rodzimych imperialistów. 

wykonujemy zwiększone zadania 
Klasa robotnicza wypełni 

zawarte w orędziu 
z honorem 

Prezydenta 
wsl<azania 
R. P. 

WARSZAWA. - Po przedterminowym ukończeniu zadań planu na 
rok 1951, załogi setek fabryk, hut, kopalń i przedsiębiorstw budowla­
nych, dały ponadplanową. produkcję wielomilionowej wartości. 

Załogi wszystkich tych zakładów pracy z nowym zapałem przystą­
piły 2 stycznia br. do rea 'iza.cji nowych, zwiększonych za.dań trzeciego 
roku Planu 6-Ietniego. Dzień ten przyniósł klasie robotniczej, a wraz 
z nią - całemu narodowi - nowe sukcesy na dl'Odze umacniania sił 
Polski, budującej podstawy socjalizll'u. 

Ciężarówki 
Lublin" „ 

W fabryce samochodów ciężaro„ 
wych w Lublinie w pierwszym dniu 
trzeciego roku sześciolatki zeszło z 
taśmy kilka nowych, lśniących cię­
żarówek „Lublin". Członkowie 
ZMP-owskiej szturmowej brygady 
montażowej, która współzawodniczy 
z podobnymi brygadami fabryk na 
Żeraniu i w Starachowicach, koń-,. pomaga;q 

w zaopatrzeniu 
• cząc montaż pierwszego wozu wy­

WSI produkowanego w 1952 r., mówią: 
„Mamy już dosyć dużo doświadcze-

WARSZAWA. - Dzięki uru­
chomieniu nowych fabryk, pły­
nie na wieś wzmożo1ia ilość ar­
tykułów przemysłowych i kon­
sumcyjnych. Do poprawy za­
opatrzenia wsi wydatnie przy­
czyniają się także nowe fabryki 
samochodów, zwięksLB.jąc tabor 
transportowy spółdzielczości 
wiejskiej. 

1 
nia, toteż zwiększymy w tym roku 
i podniesiemy jakość naszej produk 
cjl. W odpowiedzi na słowa noworo 

, ' cznego orędzia Prezydenta Bieruta 
dołożymy wszystkich sił, by zwy-

Ostatnio centrala rolnicza 
spóltlzi~lni „Samopomoc Chłop­
ska" otrzymała z pierwszej pro­
dukcji przydział 30 samochodów 
ciężarowych marki „Lublin" 
oraz pewną liczbę samochodów 
„Star 20" dla uzupełnienia tabo­
ru w placówkach terenowych. 

Samochody przydzielone zosta 
ły poozczególnym powiatowym 
związkom gminnych spółdzielru, 
które w braku dostatecznego ta 
boru miały niejednokrotnie po­
ważne trudności w terminowym 
zaopatrywaniu sklepów gmin­
nych spółdzielni. 

Zgon M. Litwinowa 
MOSKWA - „Prawda" zamieści­

ła następujący komunikat Minister­
stwa Spraw Zagranicznych ZSRR o 
zgonie b. komisarza ludowego spraw 
zagranicznych ZSRR - Maksyma 
Litwinowa: 

Dnia 31 grudnia 1951 roku po dłu­
giej I ciężkiej chorobie zmarł Mak­
sym Litwinow, wieloletni członek 
partii bolszewickiej i wybitny dyplo 
mata radziecki. 

Lltwtnow urodził się w roku 1876 w 
Białymstoku w rodzinie urzędniczej. W 
roku 1898 Lltwlnow wstąpił do Socjalde 
mokratycznej Robotniczej Partii Rosji. 
W roku 1903, po II kongresie Socjalde­
mokratycznej Robotniczej Partii Rosji, 
połączył się z bolszewikami i brał żywy 
udział w pracach parttl. 

Od rokn 1902 do roku 1918, 11 wyjąt-
kiem okresu dwuletniego, Lltwinow 
przebywał na emigracji w Anglii. 

Po Rewolucji Październikowej, poczy­
nając od roku 1918 Lltwlnow zaczął pra 
cować w Komisariacie Ludowym Spraw 
Zagranicznych. 

Od roku 1930 do 1939 Lltwinow zajmo 
wal stanowisko komisarza ludowego 
Spraw Zagranicznych ZSRR. W roku 
193.2 by! szefem delegacji radzieckiej na 
konferencji rozbrojeniowej zorganizowa 
nej przez Ligę Narodów, 

W latach 1934 - 1938 Lltwlnow repre­
zentował ZSRR w radzie Ligi Narodów. 

Litwlnow był członkiem Centralnego 
Komitetu Wykonawczego ZSRR oraz de 
putowanyy do Rady Najwyższej ZSRR 
pierwszej i drugiej kadencji. 

cięsko zrealizować w naszej fabryce 
zadania trzeciego roku Planu 6-let-
niego". 
Załoga huty „Kościuszko", po suk 

C{csach produkcyjnych r. ub„ w 
! ;>ierwszym dniu 1952 r. z:ameldowa­
j la o zwycięskim wykonaniu planów 
i dziennych. Brygada stalownicza 
Maksymiliana Hazembeka powitała 
trzeci rok wielkiego planu dwoma 
nowym1 szybkościowymi wytopami 
stali. Zostały one przeprowadzone w 
niezmiernie krótkim czasie !5 godzin 
i 40 minut. Maksymilian Hazembek 
po zakończeniu pierwszej tegorocz­
nej dniówki powiedział: „Od pierw­
szego dnia trzeciego roku planu przy 
stąplć musimy do równomiernego, 
oodziennego wykonywania i przekra 
czania planów, żeby dawać gospo­
darce narodowej cora.z więcej stali". 

Włókniarze szczecińskich zakła­
dów włókien sztucznych w pierw­
szym dniu trzeciego roku sześcio­
latki wykonali w 102 proc. plan 
dzienny, wyższy o 115 proc. w sto­
sunku do dziennych planów roku 
ubiegłego. 

Nowy sukces odniosła u progu 
1952 r. załoga cementowni „Gro­
dziec", przodującego zakładu w tel 
gałęzi przemysłu. Palacz pieca nr 3 
Edward Ledwoch zobowiązał .się do 
przedłużenia żywotności obsługiwa­
nego pieca o dalszy jeden dzień i 
dał dodatkową produkcję kilkudzie­
sięciu ton klinkieru - półproduktu 
cementowego. Piec nr 3 miał być w 
dniu 1 bm. oddany do remontu. 2:a 
przykładem Ledwocha poszła zało­
ga pieca nr 4. 

Opracowano projekt 
ordynacji dla wyborów 

ogól no-niemieckich 
BERLIN. - Agencja ADN dono­

si: dnia 2 stycznia br. odbyło się ko­
lejne posiedzenie komisji rządowej 
NRD dla opracowani.a ordynacji 
wyborczej, Przewodniczył wicepre­
mier Walter Ulbricht. W posiedze­
niu uczestniczyli przywódcy partii 
politycznych, przedstawiciele maso­
wych organizacji społecznych oraz 

Nowy rok, który narody radziec­
kie witają wielkimi budowlami ko­
munizmu, a narody krajów demo­
kracji ludowej - budowlami socja 
lizmu, naród japoński spotyka w o­
k,rutnym jarzmie amerykańskiego 
imperializmu i rodzimej reakcji. Sze 
ścioletnia okupacja amerykańska ł 
rządy powolnej jej reakcji ;a­
pońskiej zostala przypieczętowana 
podpisaniem haniebnego dyktatu a. 
merykańskiego w San Francisco, naz 
wanego „traktatem pokojowym", 
który przeksztalca Japonię w pólko 
lonię amerykańską i w bazę agresH 
a.merykańskiej na Dalekim Wschn­
dzie. 
Nędza i wyzysk ludzi pracy w Japo 

r>.ii są wręcz nieopisane. Potęguje je 
jeszcze stala inflacja i związana z niq 
zwyżka cen. Tylko w ciqgu ostatnie­
go roku ceny wzrosly trzykrotni<> 
przy zamrożonych placach. 

Naród japoński nie poddaje się 1e 
dnak losowi, jaki mu gotują amery. 
kańscy imperialiści do spólki z japoń 
skimi faszystami i militarystami. 
Dokoła awangardy narodu japońskie 
go - klasy robotniczej i Partii Ko-
munistycznej skupiąją się mi!io>1y 
patriotów japońskich. U c71 walony w 
sierpniu 1951 r~ program Komuni.~tu 
cznej Partii Japonii jest programem 
walki o wyzwolenie narodu ja.poi\ 
skiego z jarzma reakcji. 

Zyczenia Generalissimusa Sta1in11 
będą dla narodu japońskiego bodź. 
cem do dalszej walki o niezawisłość 
ojczyzny, o pokój, wolność i chleb. 

' 
Echa przyznania 
Nagrody Stalinowskiej 

Japończykowi o;ama 
PEKIN. - Jak d<Jnoszą z Tok1u, 

dzienniki japońskie podały ~d 
wielkimi tytułami doniesienia o przy 
znaniu Międzynarodowej Stalinow­
skiej Nagrody Pokoju Japończykowi 
Ojama oraz innym bojownikom o 
pokój, zamieszczając ich życiorysy 
i portrety. 

Pismo „Soviet News" stwierdza, 
że w organizacjach związkowych i 
demokratycznych przyjęto z entuz­
jazmem wiadomość o przyznan:lu 
Na.grody Stalinowskiej przedstawt­
ciefow:i. Japonii. Przedstawiciele 
szeregu japońskich związków zawo­
dowych i organ.imcji demokratycz­
nych, jak również liczne osoby pry­
watne przesłali laureatowi serdecz­
ne iiratulacje. 

Po wybuchu wielkiej wojny narodo- reprezentanci stolicy Niem1ec 
we.I Litwlnow mlanowanny zos.tał amha Berlina. Rolniczy Zespół Spółdzielczy w Chwa• 
sadorem ZSRR w Stanach Zjednoczo- K . . d . d 'ł . d liszewie w woj. wrocławskim w ciągu 
nych. w latach 19~3 - 1946 Litwlnow I O~lsła rzą . owa zatwier_. ZJ a Je · 18 miesięcy istnicDia wspaniale rozwl­
pracował jako zastępca komisarza Judo nomyslme proJekt ordynaCJl wybor nął zespołową gospodarkę hodowlaną. 
wego Spraw Zagraniczny.eh. cze.i dla wyborów ogólnoniemle- Oprócz hodowli bydła, trzody chlewnej, 

w ciągu _ost:"tnlcb lat wskutel< cl.;źldej ckich. Projekt opiera się na usta- owlec I kur spółdzielcy zarybiU mleJ-
choroby L1tw1now wycofał się z aktyw . b . bl'k' . I scowy .staw. W grudnlu br. przystą-
nej pracy. wie WY orczeJ repu l l we1mar- płono ~o pierwszych połowów które 

Maksym l.ltwill'lw <>rlznac•ony był Or- skiej z dnia 6 marca 1924 r. I rozdzielono pomiedzy człnnkó~ spól-
<lc,·em Lenina. Or>ierem rzrrwonego Komisja postanowiła przed~tawić rlzielnl. 
Sztandaru Prary o.-az med~ 1cm „za o· . kt d „ b Na zdjęciu: Bryi:ar11er hod1JV1lany Jan 
fiarną pracę w wielkleJ wolnie narodo- proi.e or ynacJl wy orczeJ Premie Faśclszewskl, ogląda złowione k~rpte. 
wej''. rowl NRD. CAF - fot. Kuperman. 
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z Warszawy ' . . k . . 6JV~ 
1 p 1 ę n 1 e J sza :;r.j~~~:;!;;:o w;;:~~~~~i~ 

t I
• k cy. Wysuwani są pracownicy naj-

iększa 
wchodzi s O le !li °'.l.T ro 19c='2 bardziej tego godni i ~as~ugujący 

(a ~~ , ""J na awans społeczny gdyz ich su-
mienność, pracowitość i obowiązko­
wość dają gwarancję, że czas i pie­

Rok w Warazawie fest krótszy I 
nit gdzleindziel. Tak myśli 
się, kiedy spogląda się wstecz 

ł widzi wszystko, co zbudowali dla 
miasta, dla jego piękna, dla aiebie -
ludzie pracy atolicy. 

Dziesiątki hektarów nowej zieleni, 
Dc>we place, ulice, drogi i wiadukt, 
aetki nowych lamp elektrycznych i 
iuowrch, setki domów wrremonto­
wanych i podłączonych do elektrycz· 
llOŚci, wody cszy kanalizacji, kilome­
try nowrch kanałów i wodociągów­
oto plon tegorocznej pracy. 

- Wiesz, wzruszająca praco­
witość - mówi jeden Niemiec 
do drugiego - ile ten Adenauer 
ma funkcji! Ostatnio został po· 
dobno również i krwiodawcą.„ 

- To zupełnie niewiarygodne. 
teby taki sknera dawał bliźnim 
własną krew? - Nie, w to nigdy 
nie uwierzę„. 

- Kto mówi. te własną? An­
glosasom chce ofiarować krew 
500.000 Niemców! (f) 

• * • 
Do jednego z malarzy w Jugo­

sławii przychodzi jego przyjacieL 
Malarz pracuje właśnie nad wiel­
kim portretem Tita. 

- Obraz ten zamówił 11 mnie 
amerykański ambasador w Bel­
!lradzie - wyjaśnia przyjacielowi. 

- Hm, - zastanawia się tam­
ten. - Na co mu potrzebna ko­
pia, gdy kupił sobie już orygi­
nał „. 

• * • 
Rozmawia w Niemczech za. 

chodnich dwóch chłopów, 
- Słyszałeś już, te Ameryka· 

nie zniżają teraz u nas ceny? 
- Co ty powiesz? Nic o tym 

nie słyszałem. 
- No lakże to?... Dawniej 

nle było wolno wchodzl6 do lasu 
pod karą trzydziestu marek, dziś 
płaci się za to tylko dwadzieś· 
cija „ • 

• • 
Mówi nauczyciel amerykański 

do matki jednego ze swych ucz­
niów: 

- Pani synek mówi na lek· 
cjach tak, jak „New York Ti-
mes", 

- Rzeczywiście? - ucieszyła 
się matka. - Tak pięknie potra· 
fi wszystko opowiedzieć? 

- To nie - odpowiada nau· 
czyciel. - Tylko tak samo wie· 
rutnie kłamie ••• 

Na zdjęciu: Bloki MDM-u po stronle parzystej na odcinku między Piękną a 
Placem Zbawiciela. CAF - :fot. Zygm. Wdowlńskl 

Rozszerzenie granic Warszawy 
stało się dla miasta wielkim wyda­
rzeniem, otworzyło przed nim nowe 
perspektywy rozwojowe. 

* * 
Przez piękny ;1ac Feliksa Dzier-

:tyńskiego. oświetlony licznymi lam· 
parni, pędzą auta, jadą tramwaje. Po 
środku placu, na tle odbudowywa­
nych gmachów wzniesionych przez 
Corazziego, stoi na wysokim cokole 
postać Wielkiego Rewolucjonisty. A 
przecież jeszcze wiosną letały tutaj 
tysiące metrów sześciennych gruzu, 
otaczające plac ruiny porastał perz i 
chwasty. 

W styczniu zakładano szalowania 
do budowy drugiej części wiaduktu 
na trasie N-S (a1eia Marchlewskie· 

Na rok 
przed terminem 

uruchomili 
magistralę wodną 
Wobec rozbudowy i rozwoju 

Częstochowy w Planie 6-letnim 
powstał problem dostarczenia 
miastu zwiększonej ilo~ci wody 
dla potrzeb mieszkali.ców i za­
kładów pracy. Toteż w Planie 
6-letnim została rozpoczęta bu­
dowa nowej stacji pomp i ruro­
ciągu wedne~o s oddalonych od 
miasta :tródeł. 

Oddanie tej nowej magistrali 
było planowane na koniec 
1952 r., tymczasem załoga Miej· 
skie~o Przedsiębiorstwa Wodo­
cią~ów i Kanalizacji wrkonała 
do dnia 31 sierpnia ub. r. zadania 
1950 i 1951 r„ a do dnia 29 grud­
nia - zadania 1952 r. 

Dzięki temu woda z nowego 
rurociągu popłynęła do zbiorni­
ków miejskich na rok przed ter· 
minem 

go). Trzeciego lipca odbyła się próba 
obciątenia wiaduktu, a 21 tego mie· 
siąca przejechały przezeń pierwsze 
samochody. 

Na początku nowego roku szkolne­
go młodzież stolicy dziękowała bu­
dowlanym za 8 nowych szkół, które 
poważ.nie poprawiły warunki nauki. 

Nowe gmachy szkolne mo!l.ą na jed 
ną zmianę pomieścić około 7 tysięcy 
dzieci. Również i przedszkolaki mia­
ły powód do radości, bo przecież rok 
ubiegły przyniósł stolicy na tym od· 
cinku poważne zmiany na lepsze. Ma­
li mieszkańcy stolicy otrzymali 16 no 
wych budynków przedszkolnych i 
dwa lokale dostosowane do prowa­
dzenia w nich przedszkoli. 

* • • 
Ostatnie dni robót wykoJ\aenio· 

wych przy budowie nowoczesnej pie· 
kami były bardzo gorące, Robotnicy 
Golimento, Wałdykowski i inni z 
W arazawskiego Przemysłowego Zjed­
noczenia Budowlanego nr 1 wykony­
wali po 375 procent normy. 20 lipca 
do piekarni weszła załoga. I od tego 
czasu, codziennie dostarcza ona sto­
licy 30 ton pieczywa. 

Ale piekarnia, to przeclet tylko 
jeden z wielu obiektów słutących do 
zaspokajania potrzeb mieszkali.ców 
miasta. Podobnym celom ałużi\ rze· 
mieślnicze ł inne punkty usługowe, 
których około 430 przybyło stolicy w 
okresie ubiegłego roku. 

Rozbudowa sieci zakładów tywie· 
nia zbiorowego postępowała pomyśl­
nie, rozwinęła się_ poważnie sie6 punk 
tów handlowych MHD. Łącznie przy. 
było atolicy, razem z budkami, 345 
placówek handlu państwowego. WSS 
ororzyła dalszych 65 sklepów oraz 
rozszerzyła i przebudowała około 50. 

• * • 
Roboty drogowe, budowa nowych 

chodników i nawierzchni - koncen­
trowały się przeważnie na peryfe­
riach i w nowych osiedlach. Blisko 
11 kilometrów nowych nawierzchni 
ulic, przeszło 400 kilometrów ulic 

objętych remontami nawierzchni -
oto wyniki pracy załogi Miejskiego 
Przedsiębiorstwa ~obót Drogowyc.h. 
Na placach i ulicach Warszawy przy· 
było przeszło 1.000 nowych lamp. 

A komunikacja? Pewnie, że wielu 
pasażerów MPK - narzeka na cią~ły 
tłok i ciasnotę w tramwajach, auto· 
busach czy trolleybu&ach. To praw­
da. Jeszcze ciągle jest ciamo. Ale 
w porównaniu z rokiem ubiegłym du­
ży krok naprzód. 
Przybyło 90 wozów tramwajowych. 

nowe trolleybusy. Dzięki wysiłkowi 
załogi MPK zwiększono znacznie licz 
hę wozów kursujących. Równocze· 
śnie trwa intensywna praca przy bu· 
dowie Metra. Załogi „Metrobudowy" 
głębią szyby przyszłych stacji wy­
godnej, no'Woczesnej i szybkiej ko· 
munikacji miejskiej. 

• * • 
Zniknęły z miasta setki tysięcy me 

trów sześciennych ~ruzu. Na miejscu 
stert pokruszonej cegły stanęły i sta 
ią cora:i: to nowe domy, zakładan.., s1, 
zieleńce. 

Zieleni przybvło wiele przez rok 
ubiegły. Park Kaskada. na Marymon· 
cie, rozpoczęto budowę Parku Kultu· 
ry na Powiślu. 
Weszła zieleń do nowych osiedli 

mieszkalnych. I będzie jej coraz wtę­
cej. 

niądze łożone przez Państwo - nie 
pójdą na marne. Nikt sam siebie nie 
może typować, z tego więc względu 
opinia P~na, że powinien być skie­
rowany do technikum - nie może 
być brane pod uwagę, tym bardziej, 
że wyniki, osiągnięte na kur-;!e 
mistrzowskim - są ujemne. Poto­
staje więc popracować nad sobą 
rzetelnie i postarać się, aby wyni­
kami pracy i nauki zasłużyć na a­
wans. 

Odpowiadamy: 
PIOTR JAKUBIAK: Nie natety się Pa 

nu ous:tkodowanle za urlop wypoczynko 
wy, g-dyż przerwa w pracy z powodu 
choroby wynosiła ponad 3 miesiące. 

M. PUCHALSKI: O brakujące numery 
„Expressu Il." należy się zwrócle do 
RSW „Prasa" - Wydział Wydawniczy, 
ul. Piotrkowska 96. 

B. H.l Należy się Panu bon tlUSZC'ZO• 
wo • mięsny. Może go Pan zarejestro• 
wa~ w dowolnym sklepie. Przodownicy 
pracy nie korzystają z przywllejOw tego 
rodzaju, aby byli załatwiani w sklepach 
poza kolejki\. 

LOKATORZY DOMOW: EDWARDA %3, 
STERLINGA 12, OBR. STALINGRADU 
52, PRZEJAZD 69: Przekaz~ll§my sprawy 
Zarządowi NieruchomoScl, l<tóry załatwi 
je w najbllższeJ kolejnośrł. 

z. T. - PIŁAWA GO'RNA: Zechce 
Pan zwrocie się do Kzkoln~irn Koła ZMP, 
które udzieli koniecznych rad I wskazó­
wek. 

„Chopin", „Gromada", „Załoga", „Pierwsze dni" 

Festiwal filmów polskich 
odbędzie się w najbliższej przyszłości 
Tę wiadomość miłośnicy kina Dzięki dobrej organizacji festl-

przyjmą na pewno z wielkim zain- walu, filmy radzieckie wyświetlane 
teresowaniem: Centralny Urząd Ki- w czasie jego trwania obejrzało 
nematografii projektuje zorgan!zo- przeszło 300 tys. osób więcej niż w 
wanie po raz pierwszy festiwalu roku poprzednim. A trzeba przy-
filmów polskich. pomnieć, iż w okresie tym dwa naj-

- Kiedy? większe prawie kina łódzkie „Tę-
- To trudno na razie określi~. cza" i „Włókniarz" były nieczynne. 

Przypuszczalnie w końcu lutego. Kinomani wiedzą już zapewne, 
- Co zobaczymy na festiwalu? że kino „Tęcza", ze względu na nie-
- Oprócz wyświetlanych już fil- odpowiadajacy warunkom bezpie-

mów, ujrzymy cztery lub pięć no- czefotwa stan budynku zostało zll­
V'.'YCh, długometrażowych filmów Kwidowane. Kino „Włókniarz" na­
polskiej produkcji. A więc na pierw tomiast znajduje się w remoncie i 
szym miejscu należy wymienić film przypuszczalnie w drugiej połowte 
o Chopinie. Następnie zobaczymy marca zostanie oddane ponownie do 
„Gromadę", 1„Załogę" 1 „Pierwsze użytku. 
dni". Prócz tego w programie festi- Po remoncie sal.a kinowa będz1e 
walu znajdą się również filmy krót wyglądała nieco inaczej niż dotych· 
kometrażowe, oraz montaże starych czas. Balkon zostanie skasowany. 
kronik filmowych z pierwszych lat Widownia otrzyma taką pochyłoś•!, 
po wyzwoleniu. że z każdego miejsca ekran będzie 

To są plany na najbliższą przy- jednakowo dobrze widoczny. Dla 
szłość. lepszej akustyki sufit i górne częśd 

A teraz parę słów o przeszłości. ścian zostaną wyłożone płytami pil· 
Niedawno mieliśmy festiwal fil- śniowymi. Pogębiona scena będzie 

mów radzieckich. Łódzki Okręg - mogła służyć również do występów 
jak wiadomo - odniósł poważny artystycznych. 
sukces. Za najlepszą organizację W bieżącym roku w wojewódz­
festiwalu otrzymał nagrodę prze- \ twie łódzkim zo,;:tanie wyremon+o · 
chodnlą Ministerstwa Kultury i wanych jeszcze 12 kin, a m. 1n. 
~ztuki. „Zachęta" i „Roma" w Łodzi. (u) 

-----------------------------------------------------------------------------Codzienna nowelka .,Expre_ssu" F. Bernhard miej szeroko otwarte oczy i spojrzyj na I słynnego radzieckiego inżyniera Kowalo-
- to, co się dzieje. Racjonalizacja to wa. Będziemy musieli połączyć wasze 

( 
• T ł b k• -a wspaniała rzecz, przy mniejszym zużyciu dobre pomysły. Odtąd musimy używać 

Zy Znaclft APO e s 1ego f energii wykonasz więcej pracy, a przede pędzla takiej szerokości, jak Anna, na-
~ ~ wszystkim zrobisz to szybciej! tomiast podklejać taką ilość pasków, jak 

Nie znam ich nazwisk. Może jeden z l Zapalił papierosa, a na jego trochę Tępołebski skrzywił się, nie przeko- Greta ... si<> . h nany. Tu Gruc uśmiechnął się i rzekł z trium 
nich nazywał się Gruc, a drugi Tępołeb- chmurnej twarzy ukazał "' uśm1ec . - Nie opowiadaj mi historyjek! Ja od- fem: , . . i 

ski. Jeśli nawet się tak nie nazywali, Ciężko jest, bracie, ale to nie waż- r;f k . k b'ł No i w b b d k i h 
nie szkodzi! Nie w tym sedno sprawy. ne! Grunt, że w ubiegłym miesiącu wy- walam woją robotę ta ' Ja ro I em to podniosła . yo ~a~ so di:, prto u CJa t c 

Obaj siedzieli obok siebie w wagonie konaliśmy sto dziesięć procent i ormy! dotychczas. Koń, który się nie spieszy, t s~~ ? sie e;r-. zi~sią .pro~en •. ~ 
podmiejskiej kolejki. Rozumiesz? W taką pogodę! A wiesz dla- również dobrnie wreszcie do swojej co za ym I zie, po mos y się rowruez 

Powietrze było gęste, jak wata. Spóź- czego? Bo pracujemy racjonalnie, według stajni... zarobki pracujących. Jak widzisz, ta cała 
niona mucha, uderzywszy 

0 
szybę, upad- nowej metody! - A słyszałeś już roś o Kowalowie? r~ecz jest b:i-rdzo pr~sta. Nie trzeba bać 

ła na ziemię. - Właśnie, właśnie: racjonalizacja! - - Słyszeć, słyszałem, bo co? - wark- się reform i ulep:>zen! 
W wagonie panował gwar. skinął z uznaniem głową robotnik w sza- nął Tępołebski. Tępołebski, który nie bez zaintereso-
Była to pora, kiedy robotnicy wracają rym płaszczu. - Widzisz, naklejaczki w naszej fa- :vania przysłuchiwał się wywodom swo­

Tępołebski, który w milczeniu przysłu- bryce kartonu zaczęły się ostatnio po- iego towarzysza, mruknął: 
z pracy. Sąsiedzi, którzy pracowali w innych chiwał się tej rozmowie, powiedział do sługiwać jego metodą. - W naszej fab1yce nie można by zro-
fabrykach, teraz, spotkawszy się, rozma- Gruca: - No tak, naklejaczki!... Baby! bić czegoś takiego„. 
wiali na najbardziej obchodzące ich te- - Za moich czasów, kiedy wracało się - Baby nie baby, faktem jest, że pod- - A dlaczego nie? Ty pracujesz w fa-
maty. z pracy, gwarzyło się o kinie, o dobrym niosły one wydajność swojej pracy, acz- bryce maszyn, nieprawda? 

- Nasza tkalnia przoduje - rzekł z piwie, o partyjce kręgli, ewentualnie o.„ kolwiek ani razu nie ruszą przy tym ręką - Tak - przyznał półgębkiem Tępo-
pewną chełpliwością w głosie młody ro- dziewczynkach... A teraz nic, tylko ta więcej, niż dawniej. A zaczęło się to tak: łebski. - Pracuję w fabryce maszyn. 
botnik w szarym płaszczu. racjonalizacja, norma, wypełnienie pla- nasza Anna posługiwała się cienkim pę- - A więc, mój drogi, jak już ci powie-

- Wielka sztuka! - mruknął jego to- nu! dzlem, wzięła więc szerszy, tak, że wy- działem, miej szeroko otwarte oczy. Ja, 
warzysz. - Pracujecie pod dachem, cie- - Razi cię to? - zapytał Gruc. starczyło jej raz tylko jeden pociągaąć ~dybym był na twoim miejscu. przyglądał 
pło wam, jak u Boga za piecem, war- - Hm, hm! - bąknął Tępolebski. po paskach papieru. Natomiast koleżan- bym się pilnie tokowi pracy. Nie wątpię, 
sztaty stukają r pukają, a wy sobie cho- Naturalnie, że nie mam nic przeciwko ka Greta doganiała jej normę dlatego, że że niejedną rzecz będzie tam można 
dzicie od krosna do krosna, jak wielcy temu, abyśmy za jakiś czas żyli lepiej, zamiast tak, jak Anna - pojedyńczo - jeszcze ulepszyć i usprawnić ... 
inspektorzy! Spróbuj no, bracie, tak jak niż dotychczas. Ale na co ten pośpiech? ·10rl'd0i">ła od r n.ci c;;;b>ry ~~ ;i"ld! - No tak - g;ęroko zastanowił się Tę­
ja pracować przy układaniu rur wodo- Nie mam zamiaru skapitulować przed I ~otem prz~Pzła Maria, now'ł i powie· połebski - iylko od czego zacząć? Bo 
ciągawych! Jesień, plucha, deszcz wali z WRszymi nowymi metodami! iz1ała· or7PCJPZ w naszej fabryce nikt nie posłu-
góry, pod nogami chlupie błoto, a ty ha: Gruc potrząsnął głową. - To, co robicie, jest dobre, tylko nie 1uje się pedzlami! 
ruj i haruj l - Nie mów hop, a przede wszystkim odpowiada jeszcze w zupełności metodzie Spolszczył C. 



/ 

Aw 
St>6r zaczął się, redaktorze, o jed-

11ą literę. 

Chodziło mianowicie o to, jak się 
pisze słowo „w o g 61 e". 

Mnie się zdawało, że na pewno 
oddzielnie, a żona była przekonana, 
że razem. I powiedziała jeszcze, 
w o g 61 e dziwi się, że za mnie wy­
szła„. 

Więc ja chciałem ją przekonać, że 
nie ma racji. Ale okazało się, że je­
dyny słownik domowy pożyczyła 

ciocia Amelia, która posprzeczała 
się z wujem o wyraz „w pośrodku". 

•. "EXPR.ess TlUSTROWAm"' 

WICEK: - Czas pomyśleć o urlo-1 WICEK: - Mam radosną nowinę. 
pie. Już się rozpoczął sty~eń, a. zł- Wiesz dokąd dostaliśmy skierowa­
mą przecież najprzyjemniej jest w nia? 
górach. WACEK: - Nadstawiam pllnle 

WACEK: - Pozostawiam tobie ucha. .• 
Inicjatywę. Idź i żałatw dla nas WICEK: - A więc słuchaj - do 
wczasy zimowe... Zakopanego! 

Pot em żona zdenerwowała się 
jeszcze więcej i powiedziała, że P o I 
tym wszystkim ma mnie już Literatura sztuka 
w o g 61 e dosyć„. -----------

pomogą w walce o produkcię i pokój 

WICEK: - Ja tu przygotuję nar- WICEK: - Cożeś ty kupił, fajłlar 
ty, bo pobyt w górach bez tego plęk po? 
nego sportu jest nie do pomyślenia, WACEK: - Stare przysłowie mó· 
a Wacek kupi inny potrzebny In- wl „parasol noś i przy pogodzie", • 
wentarz do naszej wyprawy. Ale ja-

1 

że ciągłe leje, więc wziąłem rów· 
koś długo go nie widać... nid dwie pary kaloszy_, 

Toteż, żeby przywrócić spokój do­
mowego ogniska, wyszedłem na 
miasto z zamiarem na bycia słowni­
k.a ortograficznego. Wróciłem wie­
czorem. Bez słownika. 

I dlatego proszę was, redaktorze, 
zwróćcie uwagę w dyrekcji „Domu 
Książkl", by zaopatrzyła swe księ­
garnie w owe słowniki. 

Tego roczna ofensywa kulturalna Wycinać ostrożniej I 
Obywatetu Redaktorzet 

A na razie (narazie) każdy wątpll 
wy wyraz będę pisał dwukrotnie, 
teby nie zaogniać stosunków domo­
wych. Przede wszystkim zaś (prze­
dcwszystklm) słowo „w ogóle" 
(wogóle). 

zbliży artystów 
. . 

pisarzy. 1 do świata pracy 
Od pewnego czasu mp11not0ał 1D 

niektórych sklepach rzeźnłcz11ch 
zwyczaj wycinania z bonów mięsno­
tluszczowych zbyt wielu odcinków. 
Nie wiem czy ekspedientki robią tą 
przez nieuwagę czy też z rozmysi~m, 
w każdym razie poszkodowani 3e1• 
teśmy my - Ludzie praC11, któr11m 
przez t~ przepad~ mię~o i. wędlina. 
Piszę o tym, gdyz na3wyzszv czas, 
aby się tą sprawą zainteresowały 

P. S. od redakcji. Oczywt4.:ie, że 

"" ngóle, na razie, przede wszystkir'l 
i po tym pisze się oddzielnie, a po­
tem (w znaczeniu później) razem. 

Ponieważ jednak Hstów teg.J ra-­
czaju napływa ostatnio do redakcji 
WiE,cej, przyłączamy się do pr J my 
czytelnik.a i prosimy „Dom Ksiąz­
ki". 

61 oraz szerzej wprowadzamy w I Forbertową, która przedstawiła nam 
~ :i;ycie postulat zbliżenia tema- zamierzenia kulturalne naszego mia· 

tyki i twórców naszej litera- sta na rok 1952, sprawy te zajęły 
tury do spraw zwykłego człowieka, wiele miejsca. I słusznie, bo czy~ni­
do radości i trosk robotnika i chłopa. kom odpowiedzialnym za planowanie 

W ten sposób bowiem łatwiej jest 
ożywić dzieło sztuki, jakim je~t książ­
ka, treścią naszego życia. Warsztat 
pracy, człowiek przy nim, rytm so­
cialistycznego wysiłku - stały się 
niezbędnymi elementami dla piszą· 
ce go. 

POMOST NAD PRZEPASCIĄ 

i upowszechnienie wartości kulturał· 
nych zależy przede wuystkim na 
tym, aby zbliżyć jak najbardziej czło­
wieka pióra do ludzi z produkcji, 

- Dajcie nam słovyniki ortogra- W rozmowie z kierownikiem Wv-
ficznel (m) d:r:iału Kultury MRN w Lodzi, ob. 

Chodzi przecie:ł: o zbudowanie 
pomostu wzajemnego porozumie­
nia między twórcami literatury a 
Jej odbiorcami, o pomost... nad 
przepaścią dnia wczorajszego, kie. 
dy z Jednej strony latnlał nledo· 
atrzegany czytelnik, a z drugieJ -
nleoslągalny, niemal mitologiozny 
„literat". Strata czasu pieniędzy 

Trzeba od razu szyć dobrze 
Spec.jałne sklepy % wybrakowaną konfekcją 
Jak wykazały ostatnie remanen­

ty, w wielu sklepach konfekcyjnych 
od miesięcy, a nawet lat leżą pew­
ne towary nie mające zbytu. Wśród 
nich zn.ajduje się spora ilość suklen 
dam~kich, garniturów męskich, płasz 
czy itp. konfekcji z pewnymi fele­
rami. 

Fotele -łóżka 
i etażerki 
będzie produkować 
spółdzielczość łódzka 

Zgodnie · z zapowiedzią, z dniem 
pierwszego stycznia nastąpiło połą 
czenie związku spółdzielni rzemieśl 
niczyC'h ze związkiem spółdzielni 
pracy. 

Po te.i reorganizacji pozostaną w 
Łodzi tylko związki branżowe. Obe 
cny związek spółdzielni rzemieślni 
czych zamienił się w związek bran­
żowy wytwórczości drzewnej i r67. 
nej, przejmując od związku meta­
lowo - drzewnego wszystkie spół­
dziPlnle branży drzewnej. 

W planie na pierwszy kwartał ble 
hcep.o roku nowy związek branżo 
wy przewirlztal proch1kcję szere:m 
nowvch artykułów jak - etażerki 
domowe, skrzynie do węgla l fote­
le-łóżka. 

Prócz tP;;to spółchlelczość zajmie 
elę w więks1vm stopniu niź dotych 
czr1~ prooukcj!ł mebelków dziecin­
nvch t nrz>inzeń dla ogródków jor-
n::mowl'lkirh. (b) 

B11.melP,nckł ma syna, który Jota 
w jotę wroo:ilł sie w swego ojca. 
l\:iłril~· Bumel!'-1'rkt 7.r'al<- egzi>rr!?J w 
jaklmiE zakład71e n:i.ukowym. W do· 
mu wlelklP zdf'nPrwowa.nll". 'Vresi­
cłl' Jedynak 'Z'.tawia. !dę w domu. 

- No, .lak c1 poszło? - pyta oj­
ciec. 

- Odpowled?iJłem tylko na trzy 
pytania: jak sie nazywam, kiedy się 
urodziłem I gdzie mieszkam.~ 

Zrozumiałe, że trudno jest zna­
leźć nabywcę na przykład na ma­
rynarkę z jednym rękawem krót­
szym od drugiego, lub na suklenkę, 
której talia jest o 10 centymetrów 
dłuższa niż być powinna. 

W związku z tym dyrekcja lódz­
klego MHD projektuje otwarcie 
specjalnych sklepów, w których 
zgromadzone będą wybrakowane 
sztuki konfekcji. 

Zatrudnione w tych sklepach 
krawczynie będą dokonywały na 
miejscu wszelkich poprawek sprze­
d8wanej konfekcji. 

EXPRESS 
ILU..STRO"VVANY 

** Pl,knP I wutoklowe fanty, 'alde 
można wygrać na Loterii Fantowej spra 

wiły, Iż zyskała 
ona w stosunko­
wo l!:rótkllJI cza-
11le wielką popu­
larność. 

Obecnie Dyrek 
cJa Monopolu Lo 
ter:vJnego projek­

tuj• wprowadzenie do glównych wygra 
nyr.h równlet s~mocbodów l Jednoro­
d~lnnyrh rlomków. 

Plan Loterll FantoweJ n• bletący rok 
przewlttuje r'ltery cląJtnienla. za ka:t­
rl:vm raz<>m znajdzie się w sprzedaty po 
ZOO tys. losów. Cena losu w dalszy111 etą 
gu wynosi 20 zł. 

* Jak jut podaw11llśm:r, od 1 1tycznla 
wprowadzone 7ostały w Lodzi dyżury 
sipltall położniczych. osoby, potrzebu­
jące pomoc:v, nie muszą więc już ble· 
~ać o,1 szplt.ala do szpitala w poszukl· 
waniu miejsca, a zgłaszają się do tego, 
który dyżuruje w danym dniu. Dziś na 
przykład dyżur trn pełni Paiistw. Szpi­
tal Kllnlczny, oddział B, ul. Curte-Sklo­
dowsklej 15. 

57.pltale, dyturnjące w 
dniach b~dzlemy podawali 
"" ostatniej kolumnie, pod 
aptek, 

następnych 
codzlennle 
dyżurami 

* ZbiMka Jednego z najwałnlel1zych 
rod'lajów odpadków uźytkowycb - ma 
kulatury cdbywa się na terenie Lodzi 
roraz lepiej. w grudniu ub. r. zebrano 
40 "Procent makulatury wl~ceJ, niż po· 
przedt>fPJ:O mlAsląra. 

A w!ęr apele do ~połeczeiistwa nie 
Przebrzmiały bez echal 

* ł.odziankl, pragnące zosta~ kontroler 
kami sanitarnymi, mogą tlę 'Złłaszać od 
4 do 6 bm. do Państw. Zakładu Bigle· 
ny przy ul. Wo<lnej 40, w którym roz­
pocznie się wlaśnle szełciomleslęczny 
k:urs kontroleTek. Wymaqa·ne kwaliflka 
cje - 7 klas szkoły z,odstawoweJ I wiek 
18-35 lat. Styuendium sapewnlone, 

Do fabryk łódzkich przyjdą więc 
azęściej, niż dota.d literaci nowej 
epoki. Robotnikom ujawnią nie tylko 
wszystkie „tajemnice" tworzenia 
książki. ale i powiedza. o wbie. W 
czasie wieczorów autorskich potoczą 
się rozmowy o twórczości literackiej 
ludzi piszących w Łodzi i kraju, o li· 
teraturze ZSRR i o dziełach postępo­
wych pisarzy krajów kapitalistycz­
nych. W ten sposób motna będzie 
rozbudzić w większym, niź dotąd 
stopntu zainteresowanie I ciekawość 
ludzi, budujących socjalistyczne ju­
tro, dla literatury naszvch czasów. 

KONTAKT Z MASOWYM WIDZEM 

A te11tr? I tu jest jeszcze wiele d.1 
zrobienia. Teatr dzisiejszy przestał 
być wprawdzie inteli~enckim przy· 
bytkiem kulturalnym elity, . ale kon· 
takt je~o z życiem współczesnym i 
ludźmi pracy - również i w naszym 
mieście - nie jest jeszcze najlepszy. 

Bardzo często niektóre sa!e łódz· 
kich teatrów świecą pustkami, bar­
dzo często I sam repertuar nie przv­
czynia się do upowszechnienia sztuki 
teatralnej. No, bo iaka mo:i:e być 
frekwencja w łódzkich teatrach, je­
m na przykład wszystkie scenv wv· 
stawiają, jakby umówione, wyłącznie 
~ztuki kluyczne 7 

W tym roku dlate.go tei zwró­
cona będzie· uwaga i na tzw. koor­
dynację repertuarowę I na bar· 
dziej bezpośredni kontnkt teatru 
z masowym widzem, 

Pewną Inicjatywę wyka.zał tu teatr 
„Powszechny", wystawiai"c „Morał· 
ność pani Dul5kiej" na scenie robot· 
niczei w domu kultury przy zakła· 
dach włókienniczych im. Stalina. 

ZAWODOWCY U AMATORÓW 

Albo sceny amatorskie. Wiele już 
zrobiono, by wesprzeć amatorów z 
robotniczych zespołów teatralnych 
fachowi\ pomoc!\ i radą ludzi z teatru 
zawodowego, ale w Lodzi jest prze· 
ciet faktem, że wiele spośród tych 
zespołów „marnieje" z rozmaity~h 
przyczyn. Teraz, w nowym okresie 
ofensywy kulturalnej, każdy zespół 
otrzyma stałe~o opiekuna z teatru 
zawodowego. Patronaty te będa. !Iłu· 
żyć zespołom amatorskim radą w.~ 
wszystkich sprawach sceny, reży10er11 
i dekoracji. 

Już w najbliźszym za.ś czasie ł<?· 
dzianie będą mieli okaz1ę zapoznania 
się z dorobldem plastyków naszego 
miasta. Wystawa w parku Sienkie· 
wicza przyczyni się niewątpliwie do 
dalszetio zbliżenia twórców aztuki 

plas tycznej do mieszkańców Lodzi. 
Dyskusje zaś urządzane na tle wy· 
stawy na tematy zwif\Zane z twórczo· 
ścią malarską, grafiką i rzeibą na 
pewno przyciąl!ną w tym czasie licz­
ne grono zaintere~owanvch. 

* * * 
Oto niektóre tylko sprawy kultu-

ralnego rozwoju naszego miasta w 
roku 1952. Ale już z tego krótkiego 
przeglądu widać, ;ie zagadnieniem naj 
ważniejszym jest konieczność po­
wiązania ludzi literatury i sztuki ze 
światem pracy, a więc z ludimi, któ· 
rym literatura i sztuka ma pomóc w 
walce o produkcję i pokój i których 
wychowuje socjalistycznie i rozwija. 

F. B. 

Jak z odpadków 
powstał ... pomyks 

Od pewnego czasu w drogeriach 
łódzkich ukazał się od dawna po­
szukiwany przez gospodynie domo­
we pomyks. 
Poniewaź historia tego pomyksu 

jest ciekawa i pouczająca, warto 
się z nią zapoznać. 
Zaczęło się od Andrespola. W 

miejscowości tej produlmje się tak 
zwane szkło piankowe, będące do­
skonałym materiałem izolacyjnym. 
Przy wyrobie płyt szklanych pozo­
stawały odpadki. Z nich to właśnie, 
po pewnej przeróbce dwie łód7kie 
spółdzielnie - ,,Oleina" i „Grzebie­
niarz" produkują pomyks. 

Ale i na tym nie koru"ec. Przy tel 
produkcji powstają również drobne 
odpadki. Po zmieleniu są one wylrn­
rzystywane do szlifowania guzików, 
w zupełności zastępując używany do 
tychczas pomyks naturalny. 

Oto jeszcze jeden przyl<ład rac.10-
nalnego wykorzystania odpadków. 

(u) 

tvfały reportaż 

odpowiednie czynniki. z. z. 

To . 
me ja 

Drogt „Expres~ie"t 

Podczas bytno~ci mej tD Wttrsza­
wie zamówilem zdjęcie jotograficz. 
ne w Sp. „Potifot" pr.i11 ut. Widok 
Nr 20, placąc za nie z g6r11. Przy. 
obiecttno mi, że fotografie przdlq mi 
do Łodzi, gdy tytko będq gotowe. 
I przyslaLi. 

- Kto to jest? - badalem pełen 
zdziwienia fotografię. - Czyżbym 
się aż tak zmienil. To nie ja! Na fo~ 
tografii widnieje obtłcze nieznanego 
mi mężczyzny. Na. domiar zlego za 
płacilem Listonoszowi żądane 14 zl. 50 
gr, nie wiedząc, co zawiera przesyl. 
ka. Tym sposobem nie tytko zapla­
ci!em za swoje "nie przysłane mi fo 
tografie, ale i za fotogra.fię obcego 
czlowieka. 

Czy u.da mi się odzyska6 pienł4-
dze, nieslusznie wydane na oplace. 
nie fotografii nieznanego osobnikn. 
oraz moje odbitki? 

Z. P. 
(nazwisko w posiadaniu redakcji) 

Niechlujstwo czy zła wola? Dorna 
gamy się od Sp. „Polifot" niezwłocz 
nego załatwienia słusznych preten­
sji naszego Czytelnika, który odwrot 
ną pocztą odesłał cudze zdjęcia. 

To nasze wspólne dobro 
- Wyobraź sobie, że przy astat- a już kilkakrotnie miał 360 procent. 

niej wypłacie dostał prawie 1.300 Koledzy przyznają chyba, że to mu 
złotych!„. przyniosło większe zarobki. A jakie 

- Kto? O kim mówisz? - to .s.ami wiedzą. Wyższe od zeszlo-
- O Jarzębińskim, Janku Jarzę- rocznych o trzecią część. 

bińsklm, cieśli, tak jak my„.. Taki~ to są wyniki jego pracy w 
- No, niezupełnie, tak jak my. drugim roku Planu 6-Jetniego. Ale 

Spróbuj tak pracować, jak on, zo- niech go tylko koledzy zechcą na­
baczymy czy dasz radę ... Z solidneJ Śladować, to i oni będą tak zarabiać. 
l szybkiej roboty znają go na kaź- - No, dobrze - zgodzili się dwaJ 
dej budowli bałuckiej„. cieśle - powiedz tylko, jak się do 

- O wilku mowa, a wilk tuż„. tego zabrać? ... 
Jarzębińskl wziął obyd~-u pod rę­

- Tym lepiej, to ci sam opowie, kę i wskazując głową na kilka naj-
jak do tego doszedł... bliźszych, jeszcze nie ukończonych 
Jarzębiński uśmiechnął się do nowych budynków, rzekł: 

swych towarzyszy pracy. Dlaczego - Te domy budujemy dla rohot-
nie, chętnie Im opowie... ników. Takich jak my. Każdy z nich 

Owszem, to prawda, że stale za- będzie potem wiedział, że swe nowe 
r.ablał w ub. roku między 1.200 - mieszkanie zawdzięcza Planowi. A 
1.300 zł. Dlaczego? A no - to pro- Plan ten - to nasze wspólne dobro. 
ste. Roboty na Bałutach, jak tylko Im więcej do tego dobra k11żdy z 
zaczął się Plan, jest po same uszy. nas się przyłoży, tym więcej będzie 
Trzeba tylko się starać, aby jej po- dla niego korzyści. Jak to zrozumie­
dołać. cle, to od razu wstąpi w was inna 

On sam może przyznać się, że w ochota do pracy. No, a wtedy„. 
pierwszym roku Planu 6-letniego - •.. kto wie, czy w trzecim roku 
jeszcze nie zabrał się do roboty tak, Planu nie będziemy zarabiali więceJ, 
jak ge na to stać było. Wyrabiał niż ty teraz ... 
wtedy najwyżej 200 procent normy. I I wszyscy trzej, roześmiani, z za­

A dzisiaj? Ho, ho.„ Poniżej 240 me palem chwycili za nan"!t:lzia„. 
zszedł w 51 roku jeszcze ani razu, ~e> 
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Przykry zawód Po przerwie świątecznej 

~~~~r ~;::.~:~ Koszykarze i bokserzy 
Teraz CDSA 
m'.a najwięcej szans 
na mistrza hokejowego ZSRR 

złożył rezygrrn<~tę rozpoczynaią w niedzielę zmagania ligowe. - vV Łodzi 
Przykry zawód spotkał Włókn\,orza 

Na centralnym stadionie Dynamo w 
Moskwie w dalszym ciągu odbywają się 
finałowe spotkania w hokeju na Io-

~ dzle o mistrzostwo 

łódzkiego ze strony trenera Woźn.ia- tk • ' ' Wł ' k • St I 
ka. w momencie gdy tego najmniej spe a1q się w nngu o n1arz - a ·r "7 z~~fc'1e~!!~i~h s 

h ył mecz zeszłoro­

cznego mistrza dru 
7yny wws z zes­
połem CDSA. 

można było się spodziewać, trener 
Woźniak ::głosił swoją rezygnację. 

Woźniakowi nasunęła się okazja 
objęcia kierownictwa działu szkole­
niowego w Krakowie, a ponieważ nie 
mójł trzymać dwóch srok za o~Qn, 
więc musiał z czeJ!oś zrezygnować. 
Podziękował Wlókniarzowi. 

Wypadek z Woźniakiem powinien 
dla wszystkich klubów stać się naucz 
ką, że trenera należy an<!?.ŻOwać na 
ściśle określony termin. Nie wystar- , 
czy umowa o pracy - trzeba podpi­
sać kontrakt. 

PIĄTEK, ł STYCZNIA 
13.45 Muzyka dla wszystkich. 14 .30 

„Gorące dni" - odcinek powieści, 14.50 
Konce rt. 15.30 Audycja dla świ etlic dzie 
clęcych, 16 .tlo Wszechnica Radiowa, 

16,20 Program lokalny, 17.15 Muzyka 
J7.t5 Reportaż, 18.(){) Koncert solistów, 
18.30 Wszechnica Radiowa. 18.50 Program 
lokalny, 19.30 Muzyka i aktualności, 2Q .OO 
Koncer t. 20.40 „Notatnik chińskr 
(reportaże z Chin), 21.26 Wiadomości 
sportowe, 21.30 „,Piękne gło;y" - pły­

ty, 21.50 Audycja dla wykładowców kur 
gów partyjnych II stopnia, 22.10 Cezar 
Franck: Kwintet fortepianowy f-moll, 
22.47 Muzyka taneczna, 23 .00 Soliści z 
towarzyszeniem orkiestry, 

• 
Nocne dyżury aptek 
Dzisiejszej nocy dyżurują apteki. 

Obr. Stalin.,"Tadu 15, Pabianicka 218, Ja­
racza 32, Marsz. Stalina 50, Wróblew­
skiego 54, Kopernika 26, Piotrkowska 67 
i Plac Kościelny 8. 

Dziś pełni dyżur szpital polożnlczo-gl 

nekologiczny przy ul. Curie Skłodow­
skiej 15. 

Nowy - „Horsztyńskl" - 18.39 
Wojska Polskiego - „Sługa dwóch pa 

nów", - 19 . 
Powszechny - „Grzes7.nl~y bez w!ny" 

godz. 19 
Zydowskt - nieczynny 
Mały - „Dwa tygodnie w raju", rodz. 
19.30 

Muryczny - „Orfeusz w piekle" i:odz. 
19,15 

Arlekin - Przedstawienie nmknleta 
Plnoi.to - Przedst. zamknleta 
Gnom - „Paluszka". 

BA,JKA - Nlcholaus Nickleby - 18. 20 
BAŁTYK - Radosne spotkanie - 16, 

18, 20 
GDYNIA - Program naukowo-oświato­

wy - 16, 17. 18, 19. 20, 21 
MŁODA GWARDIA - Smlall lut'.zie-

16, 18, 20. 
lltOZA - Wielkie nadzieje godz. 18, 20 
POLONIA - Szalony lotnik - 16,30. 

18,30, 20 30 
PRZEDWIOSNIE - Zas;ldzka - 18, 20, 
REKORD - Zwariowane lotnisko - 18, 

20 
ROBOTNIK - Ostatni etap - 17, U 
ROMA - Pustelnia Parmeńska II ser. -

18. 20. 

PO przerwie świątecznej wzno-, dla intensywnego treningu, przeto 
wione zostaną w najbliższą można mieć nadzi.eję, że niedzielna 
niec'zielę, 6 bm. rozgrywki o wyprawa mu się uda. Wynik spot-

mistrzostwo ligi koszykowej oraz kania z CWKS będzie sprawdzianem 
spo~kania drużynowe w boksie zes- pracy koszykarzy łódzkich i wskaże 
połów zaliczonych do pierwszej li- do pewnego stopnia ich przyszłe 

gi zrzeszeniowej. możliwości. Z tych powodów do wy 
Meczami n iedziel- niku warszawskiego należy przywią 

nymi koszykarze za- zywać więk~ze znaczenie. 

ko~czą_ cykl _rolg!J'.- W zakończeniu pierwszej kolejki 
vi.:eK p1~rwsz_eJ k oki- spotka1't grać będą następu.iące p:i­
k1. Pomewaz tak si ę ry: AZS (Wars?.awa) Gward ·a 
skł~da,_ ż~ łódz!<i (Kra ków) , Kolejarz (Pozn.Jń) - Ko­
Włokrnarz 1 koszyK.-'ł . lejarz (Ostrów), O::;;niwo (Krn ków) 
rze CW~S mają wol - Srój ni 'ł (L5d '.J i Spójnia 1Gd 3 ńs :-.• 
ny termm. przeto tez, - Stal (Poznań) . 

jako pierwtii, rozpo- D ciże znaczenie dla ukla-du tabeli 
-. - czną rundę rewanw bęr'ą mJały wyniki warsz;nv~k i <.;~ · 

T t ~ą. d · b d · I rr>"-::- · 1 A?.':':'- - Gwardia oraz spotka 
erenem yc za~o ~w ę zie nie w Krakowie Ogniwo - Spóin 'a 

Warszawa, ale pomcwaz pechowo '" ·.i.; . d · · . · · <. 
gra'ąc dot he - ł Włók . · · :J· .J L0 7.iame mogą wysunąc _1ę 

J Y Y_C .za. zespo . ,· "'lila- na pierwsze miejsce w t~beli, al<> 
rza wykorzyotał przerv.;ę sw1ąt ... czną i; c- by tak s i ę ~tało, pot rzeba dwr)c•1 

Sezon s·a~kówki 
rozpocznie czwórmecz 

naj:epszych drużyn 

rzeczy: p'.lrażki obu krakows'.-:ich 
drużyn - Gwardii i Ogniwa. W wy 
padku przegranej. Spójnia utrzyma 
się n.ad8l na drugim mie iscu faheli. 
lecz szanse jej na mi„trza wyhitnie 
zmaleją. Zre~ztą na temat n iedziel-

nych wyników trudno jest coś powie 
dzieć, zwłaszcza, jeśli się nie wie, 
jaki tryb życia prowadzili koszyka­
rze w święta. 

Spotkanie p6 

~ kończyło się zasłu-fi 
llł dość ostrej gn:e za 

żonym zwyclęs-1! t eraz kilka słów o niedziel- .(~ twem hokeistów w 
U·1 n ych spot kaniach bokserskic.1 CDSA w stosunku 

• ligi zrzeszPniowej. 3:1 (O:O, 2:1, 1:0). Zespól wojskowy grał 
bardziej rlokładnle I skuteczniej. Zwy 

J eden z przewidzianych w kalen- cięstwo to jeszcze bardziej umocnlło 
da r zy:rn meczy - a będziemv ich pozycJę wojskowych, Jako leadera ta-

mieli w sumie t rzy - odbędzie się beli. 
Ł d · · d ł · "'ł · k W drugim spotkaniu drużyna Daug-a 

W o Zl n · ę zy zespo ami vv O - wa (Ryga) pokon~ła Dzierżynlec (Cz• 
:i ia rz - Stal. l!nblńslt) w stosunku 5:3. 

Nie należy oczekiw.ać jakichś Rozgr;vwkł wznowiono po kllkul!nto 
zm 'a n w zespole łódzkim i, na.ipraw wej przerwie. Zespół wws po lntere 
don •. odobr,; e_1·. W lók n "a rz wystąpi w sująceJ I zaciętej irrze pokonał Dauga 

wę (Ryga) w stosunku ~:2, a Dynamo 
takim składzie , w jakim walczył (Mo•kwa) pokonnło Dzier:i:ynlec (Cze­
ostatnio z CWKS. Natomiast Stal\ lahińsk) ~0:1. w t:tbeli pro1Vadzl nadal 
<' prze s wó j $kład na bokserach poz- bez porazki CDSA, posiadając 6 punk 

n ? ńskiej Stali z uwzględnieniem pię \ tów. 
;ciarzy śl ąsil:ich _i.1k: B :o: z.arnik, Fry- b, 
:tr:vch, Nowara. Mecz odbędzie się w,. WY Or padł 
h21i na W id zewie i rozpocznie .się o S . , k" 
godz. 17. 'na z:czurzvns. Eego 

VI tym samym czasie odbędą się " 
ieo7t' l e dwa inne mecze: we Wrocła- Bramkarz Włókniarza 
wiu Kolejarz zmierzy się z Gwardią, 
a Byd :rnszcz będzie widownią spot- będzie trenował w Krakowie 
kania dwóch zespołów wojskowych 
CWKS - OWKS. 

W oparciu o CWKS, Unię i Gwar­
dię stworzone zostały, jak wiad-0mo, 

\~ sobotę i niedzielę , dn. 5 i 6 bm., W 
odbędą sic: w sali MDK zawody siat- yścig kołar-,ki.„ W samolocie ·• trzy -0środki 

szkoleniowe VJ 

Warszawie, 
Chorzowie 
Krakowie ma­
jące na celu 

kówki żeńskiej 
na.i leps7-y ch dru 
żyn pohkich : 
AZS (Warsza­
wa). Kolejarz 
(Gdańsk), Spój­
nia (Warszawa) 
i Unia (Łódź). 

Czwórmecz 
ten będzie roz­
grywany w spot 
kaniach pięcio­
setowych, a 
więc o zwycię­
stwie w dużej 
mierze zadecy­
duje kondycja. 
Przed kilku ty­
godniami podob 
ny czwórmecz 
odbył się w 

Gdańsku ł zakończył się zwycię­
stwem Kolejarza przed Unią, AZS 
i Spójnią. 

W sobotę początek zawodów o 
godz. 17, a w niedzielę o godz, 10, 
po południu zaś o godz. 16. Czwór­
mecz ten będzie zapoczątkowaniem 
sezonu piłki siatkowej w Łod7i. 

SOJUSZ - W t'.ni pokoju - 18.30 

STYLOWY - Maaret - 18, 20 
SWIT - Mongolia w ogniu - 18, 20 

TATRY - Grzesznicy bez winy - 16. 
18, 20. 

WISŁA - W dni pokoju - lR . 18, 20 
WŁOKNIARZ - nieczynne z powodu re 

mantu. 
WOLNOSC - .Tednodnlowl milionerzy -

16, 18. 20 
ZACHETA - Daleko od MoskwY 

18, 20 

Amerykanie odrzucili odpowiednie 
przygotowanie 
piłkarzy do 

Olimpiady. 
słuszny pro!ekt kolarzy NRD 

Prasa wiedeńska donosi, że kola· 
rze Niemie~kiej Republiki Demokra­
tycznej wystąpili z propozycją zor­

,l!anizowania w 
bież. roku wielo 
etapowej:lo wy-

Li"""'"~"" ścigu kolarskie­
go „Dokoła Nie 
miec", trasa 
którego popro­
wadziłaby przez 
całe Niemcy, a 

nie tylko przez terytorium tak zwa­
nej Niemieckiej Republiki Federal­
nej, jak to miało miejsce w roku u­
biegłym. 

Ale na rozkaz Amerykanów pro­
pozycję odrzucono - wyścig, jak i 
poprzednio, odbędzie się tylko na te­
rytorium Niemiec zachodnich. 

Należy z'aznaczyć, że przedostatni 
etap tego wyścigu kończy się w 
Hamburgu, a trasa ostatniego etapu 
prowadzi przez zachodnią część Ber· 
lina, 

Otóż, żeby wyścig nie przejeżdżał 
przez ziemie włączone do Niemiec­
kiej Republiki Demokratycznej, wła­
dze amerykańskie wpadły na „kapi­
talny" pomysł„. przewiezienia całego 
wyścigu z Hamburga do Berlina sa­
molotami! 

Bezpośrednie kierownictwo nad 
tak pomyślanym wyścigiem sprawu;e 
wysoki komisarz amerykański w 
Niemczech zachodnich. 

Do , Zal~opanego 
wysyła Włókn ' arz 
swych piłkarzy 

Piłkarze łódzkiego Włókniarza wy 
jeżdżają dopiero 10 stycznia na obóz 
kondycyjno - wypoczynkowy od Za­
kopanego. Obóz potrwa dwa tygod­
nie. 

Chcesz pobierać 
naukę bok„u 

zapisz się do Włókniarza 
Kto chce nauczyć się boksu, wi­

nien skorzystać z okazji, jaką daje 
mu Włókniarz, otwierając zapisy 
chętnych c!o tej gałęzi sportu. 
Zgłaszający się będą przeszkoleni 

i przygotowani do udziału w wio­
sennym pierwszym kroku pięściar­

skim. 
Zgłaszać l"ależy się do sekretnria­

tu Włókniarza, ul. Piotrkowska 272a. 

Do ośrodków 
tych powoływa 
ni również być 

mogą bardziej utalentowani zawod­
nicy innych klubów. Jeśli chodzi o 
łódzkiego Włókniarza, to do teJ 
chwili wybór padł tylko na Szczu­
rzyńskiego, którego zaliczono do 
ośrodka w Krakowie. 

Przed przystąpieniem 
gów 1...awodnicy skupieni 
ob-Ozie wypoczynko'..vym 
skie.i Porębie. 

do trenin­
zostaną na 
w Szklar-

Pracownicy poszukiwani 
Technllców-mechan rlrów, lnżynler6w-hy­
dra1Jllków. wykwal!filrnwane maszynistki 
i sprzątaczki zatrudni naty<'hmiast Biuro 
Projektów Przemysłu Paplernirze.;o w 
Łodzi ul. Zachodnia 70 Z~loszeni a osobi­
ste przyjmuje sekcja personalna. 11.~3 

Ogłoszenia drobne 
8ZKOŁA tańców W. 
Cyrul«klego Łódź. 
Kilh'1skloei;o 46, te l. 
135-42. Zapisy co­
dziennie. 10524 

ZAPISY na Kursy 
Admlr.1stracy_jno -

Handlowe . Ksi ęgo­
wośl.! i, Sekreta rek, 
Język.ów obcych 
przyjmuje sekreta 

P&ZYJJl11El\1Y ko- rlat kursów !PR, 
bietę do mycia głów , Andrzeja Struga 4. 

oraz panienkę do--:---
nauki. Wileńscy Fry Ciyta1cle 
zjerzy, Próchnilca/ „Express 
10. 31 g Ilustrowany" 

łów. Henryk mówił przYtłumionym gło­
sem, z pasją: 

zydium, między innymi na 70-letniego 
prezydenta Noryrnbergii, wvwlekli go ra 
zem z dwoma i1mymi z ~ali i próbowali 
wtłoczyć w auto i ~ywieźć! 

- I co? - ponagliła go gwałtownie 
Dirta. 

- Dlaczego? - śmiała się jeszcze, nie l mliwej wiadomości o marszu FDJ-u na 
chcąc stracić werołego nastroju. Henryk sektory zachodnie. 

był jednak poważny: . - Nie wiedziałam - przyznała cicho . 

- Przyjechali na konferencję nasi lu­
dzie z Berlina, przyjechał burmistrz z 
Poczdamu, z Lipska, przyjechał nasz ge­
nenlny sekretarz, Horst Brosch i stawiło 
się ponad sześćdziesięciu dziennikarzy z 
kraju i zza granicy. Ale tchórze rządowi z 
miasta Bonn, obawiali się naszej prawdy, 
ba.li się wyjaśnień, które zamicrzaH111y 
złożyć dziennikarzom i - wie pani, co 
zrobili? - Co~, czego nie zna jeszcze po­
wojenna historia Niemiec, a co przypo­
mina czasy, których sama n:i„wa dławi 
gardło uczciwego Niemca - Henryk za· 
chłysnął się pasją - łotry! Nasłały na nas 
policję! Pogotowie p0Fcyi1.1e przvbyło 
dwoma autami, wdarło się na sa\'. i za­
żądało natychmiastowego przerwania kon 
ferencji . 

Opowiadający milczał długą chwil'(, 
wpatrzony przed sit>hie, w mr0czn4, zabu­
f etową czttść sali. Na pytanie Ditty od­
powiedział równym, s.pokofoym już gło­
sem: 

. Wspaniały jest ten stary Z iegl er, im 
ponuiący! Sugestywny i władczy, iak 
człowiek, który z życia swojego robi tar­
czę dia ochrony innych przed krzvwdal 
On przewodniczył zebraniu, ten dawny 
burmistrz mia~ta. Wydaie mi się, że gdy­
by nie on i interwencia kilku innych po­
wag. doszłoby do bardzo przykrych scen. 

Dlatego, że wrogow:e nasi prowa- Henryk zdawał się nie słyszeć jej od-

dzą oszczerczą kampanię, której celem powiedzi. 

jest przedstawianie nas, jako podżegaczy - Ale me można przygotować WOJny, 
wojennych. Z nas, z całej postępowej mlo- jeśli cały postępowy świat jest przeciw 
dzieży niemieckiej, która wszelkimi siła- jej organizatorom, bo bunt ten decyduje o 

111i chce przeciwstawić się wo;nie, robią tu losach ich zamiarów. Wie pani - był ca! 

taj perfidnych napastników, wmawiają w kowicie pochłonięty swoim tematem -
nas niezamierzone cele. byłem teraz w Bonn - przeczesał gę~tą 

Nas, zbierających podpisy pod Apelem czuprynę gwałtownym ruchem palców. -

Sztokholmskim, żądającym zakazu używa Zwołaliśmy t.am konferencję prasową dla 

nia broni atomowej, szkaluje się, jako pod dziennikarzy, akredytowanych przy tam-

k · tejszym rządzie, dla wszystkich korespon 
palaczy pokoju. Nasza po ojowa organi- dentów pism zagranicznych, aby im przed 

zacja służy za pretekst do stwanania stawić plan naszego zlotu, aby wykazać 
pseudo - sportowych, a w gruncie rzeczy im, jak niecne, jak oszczercze, jak podle 
wojskowych organizacji na terenie Nie- są te insynuacje! 

miec zachodnich. Dlatego Ditto, nie po- Słuchała z napięciem, nie rnaiąc odwa· 

winna pani godzić się na szerzenie tej kła gi zapytać o kilka nieiasnych jei szczegó-

- Niewiarygodne! - wyrwało się Dit­
c1e. 

A jednak prawdziwe! Prawdziwe i 
niezaprzeczalne! Cała sala zerwała się w 

wspólnym proteście. dziennikarze prote­
stowali r6wnie energicznie jak i my prze­
ciwko takiemu pogwałceniu podstawo ­
wych zasad demokracji. Ale słynna poli­
cja M. P., psy amervkańskich miliarde­
rów, strzegąc pilnie ich maiątk6w, nawet 
za cenę całkowitego ~oodlenia siebie, ci 
bandyci rzucili się na k;lkn czlrir~ów pre 

- A„. czy panu co~ groziło? 

- Mnie? Dlacz„. ach, nie, dziękuję, 
pa11no Ditto, nie, nic m1 nie groziło. 

Zarumieniła się. 

- I jak skończyb się ta konferenda? 

- Nie, Ditto, dość foż o tym. Wykrzy-
czałem się i trochę mi lżej. Dość już o 
rym. 

"W' cale pan nie krzyczał. 

(Dr n.) 
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